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RZESZOWSKA CHRONOLOGIA Z 15 LAT 
W ODRODZONEJ OJCZYŹNIE.

Krótkie zestawienie prac miejskich, 
inwestyoyj, rozszerzenia majątku miejskiego — 
(z wyłąozeniem prao mniejszych) dokonanych 
w ostatnich 15 latach w zarządzie gminy 
miasta Rzeszowa przedstawia się następnie:

1) Lata od 1918 do 1921: Odnowienie 
zniszozonyoh przez wojnę koszar i miejskich 
szkół powszeohnyoh, oraz wyposażenie w po­
trzebny inwentarz.

2) Rok 1919: Zakupno parowej oegielni 
i bardzo znaozne jej rozszerzenie.

3) Lata 1919 — 1925 — 1929: kolejne 
kilkakrotne rozszerzanie elektrowni miejskiej.

4) Rok 1919 : Zakupno gruntów pod 
wodociąg i park na Lisiej Górze.

5) Lata 1925 — 1930: Zakupno plaou 
budowlanego przy plaou Marszałka Piłsud­
skiego i ul. Lwowskiej oraz zakupno (kosztem 
mniej więoej 70.000 zł) gruntu pod rozszerze­
nie cmentarza katolickiego.

6) Rok 1927: Zakupno 11 morgów gruntu 
przy ul. Dąbrowskiego.

7) Lata 1927 — 1928: Przebudowanie stare­
go odwaohu i starej rzeźni na budynki 
mieszkalne.

8) Lata 1929 — 1930: Budowa dwu- 
piątrowego budynku tanich mieszkań przy 
ul. Stanisława Augusta.

9) Lata 1931 — 1932: Zmotoryzowanie 
straży pożarnej.

Do Ludności miasta Rzeszowa.
W najbliższym czasie odbędzie się 

próbny nalot samolotów i atak gazowy 
na Rzeszów, połączony z ćwiczeniami 
Obrony Przeciw - Lotniczo - Gazowej 
miasta z udziałem wojska, Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazownj i Pol­
skiego Czerwonngo Krzyża.

W dniu, w którym odbędzie się 
nalot, zostanie zarządzone Pogotowie

10) Lata 1929 — 1930: Budowa 2-oh 
wielkich szkół powszechnych przy ul. Szopena, 
zaopatrzonyoh we wszelkie współczesne wy­
magania z wodooiągiem i oentralnem ogrzewa­
niem, salą gimnastyczną, dwoma boiskami, 
ogrodem botanicznym, kuohnią gospodarczą 
i t. d.

11) Rok 1932: Uporżądkowanie plaou 
Parnego i jego połączeń pod budowę pomnika 
śp. Lisa-Kuli.

12) Rok 1933: Rozpoczęcie budowy 
wodociągów, budowa stacji filtrów, domu 
administracyjnego, zbiornika, ułożenie rur na 
znaoznej przestrzeni.

13) Wspólnie ze zarządom pryw. sem. 
żeńsk. wybudowanie drugiego piętra i roz­
szerzenie budynku szkoły im. Mickiewioza.

14) Liczne prace w parku na Lisiej Górze, 
plan urządzenia parku i jego kolejne zalesienie.

15) Urządzenia nowych ulio a w szcze­
gólności ul. Szopena.

16) Roboty niwelaoyjne i katastralne 
powierzchni miasta Rzeszowa (koszt samego 
miasta z górą 100.000 zł) mająee służyć za 
podstawę dla planu regulaoyjnego miasta.

* **
Oszczędną gospodarką udało się przytem 

utrzymać równowagę budżetową przy należy- 
tem prowadzeniu wszystkich lioznyeh bieżąoyoh 
spraw miejskich i poruozonego zakresu działa­
nia.

Obrony Przeciw-Lotniczej i podane do 
wiadomości publicznej za pomocą od­
rębnych żółtych obwieszczeń.

Sygnałem zbliżającego się napadu 
lotniczo - gazowego będzie alarm ogło­
szony za pomocą syren przez wszyst­
kie zakłady przemysłowe na terenie 
Rzeszowa się znajdujące i wszystkie 
parowozy P. K. P. w Rzeszowie.

Alarm lotniczy oznaczać będzie nie- 
j przerwany ryk syren trwający dwie

minuty.
Koniec alarmu lotniczego będzie 

i przerywany ryk syren trwający dwie 
! minuty.

Ponadto w czasie alarmu nocnego 
zostanie wyłączony prąd i gaz do o- 
świetlania ulic i miezkań.

Dla należytego przeprowadzenia ćwi­
czeń zarządzam:

I. Z chwilą ukazania się niniejszych 
obwieszczeń należy:

1) Przygotować w miarę możności 
w każdem mieszkaniu, a bezwzględnie 
w każdym domu t. zw. pomieszczenie 
uszczelnione według wskazówekL.O.P.P.

2) Zabezpieczyć szyby przed wy­
buchami bomb lotniczych przez zakle- 
jenie paskami papieru 3 do 5 cm sze- 
rokiemi w zależności od wielkości szy­
by w kształcie litery X. Lepić należy 
tak, by powierzchnia całego papieru 
była dokładnie przylepiona, przy więk­
szych szybach (wystawowych) jedno X 
ma wypaść na powierzchnię nie więk­
szą jak 1 m2. Bliższe szczegóły według 
wskazówek L. O. P. P.

Szkody wynikłe z niezabezpieczenia 
lub niewłaściwego ubezpieczenia szyb 
nie będą pokrywane.

II. Z chwilą zarządzenia Pogotowia 
Obrony Przeciw-Lotniczej zapomocą żół­
tych obwieszczeń należy:

1) Urządzić swe zajęcie codzienne 
tak, by z chwilą alarmu można je było 
jak najprędzej przerwaać.

2) Nie wolno przebywać bez konie­
cznej potrzeby na ulicach, placach i w lo­
kalach publicznych, by z chwilą .ogło­
szenia alarmu nie powiększać zamie­
szania.

3) Przygotować odpowiednie urzą­
dzenie do zasłonięcia ekien (rolety nie- 
przepuszczające światła) w miejscach, 
gdzie światło ma się koniecznie świecić,
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jak centrala, telegraf, urząd ruchu, 
szpitale, aby z chwilą ogłoszenia alarmu 
można było okna natychmiast zastawić.

4) W instytucjach jak pod 3 należy 
przygotować zapasowe światło naftowe 
lub świece na czas, gdy w czasie na­
lotu dopływ prądu elektrycznego i gazu 
zostanie przerwany.

Z chwilą ogłoszenia alarmu o zbli­
żającym się napadzie lotniczo - gazowym 
(2  minutowy nieprzerwany ryk syren) 
należy:

1) Natychmiast szybko, zachowując 
spokój i porządek, należy opuszczać 
biura, instytucje, urzędy, sklepy, ulice, 
place i lokale publiczne i zdążać do 
swych domów.

2) Po mieście będzie rozmieszczo­
nych szereg schronów oznaczonych nie­
bieskim trójkątem i napisem SCHRON 
ale tylko dla tych, których alarm za­
skoczy w mieście, a odległość do ich 
domów wynosi więcej jak 20 minut 
drogi. Dla utrzymania porządku przed 
każdym schronem będzie pełnił służbę 
uzbrojony wartownik w ubraniu prze- 
ciwiperytowem i masce przez cały czas 
ataku, mający prawo u ż y c i a  b r o n i  
w razie nie zastosowania się do jego 
rozkazów, śeisku, zamieszania lub e- 
wentualnej paniki.

3) Wszystkie bramy domów muszą 
być szeroko otwarte, za co są odpowie­
dzialni właściciele względnie admini­
stratorzy domów i dozorcy.

4) Osoby posiadające maski przeciw­
gazowe winny je natychmiast nałożyć.

B) Nie wolno przebywać na da­
chach, gankach i balkonach.

. 6) Wszystkie urzędy, biura, banki, 
sklepy i t. p. przestają być czynne dla 
stron, personal schodzi do poprzednio 
przygotowanych własnych schronów 
względnie pomieszczeń uszczelnionych

z wyjątkiem koniecznej obsługi, która 
pozostaje na swych stanowiskach w ma­
skach przeciwgazowych.

7) Ruch kołowy zostaje całkowicie 
wstrzymany. Dozwolony jest tylko ruch 
samochodów wojskowych, komendy O. 
P. L., L. O. P. P. i P. C. K. oznaczo­
nych żółtą chorągiewką. Wszelkie 
pojazdy konne i mechaniczne mają na­
tychmiast zjechać do najbliższych bram 
na podwórze murowanych domów. — 
W czasie napadu nocnego światła sa­
mochodów muszą być zgaszone.

8) W czasie alarmu nocnego okna 
instytucyj, urzędów i mieszkań pry­
watnych, gdzie koniecznie musi być 
światło, mają być szczelnie zasłonięte. 
Wszelkie światła zbędne muszą być 
zgaszone.

9) Na czas alarmu przerwana bę­
dzie prywatna komunikacja telefoni­
czna. Dopuszczalne są tylko zawiado­
mienia o nieszczęśliwych wypadkach.

10) Dla celów Obrony Przeciw - Lo­
tniczej funkcjonować będą:

a) Drużyny Obrony Przeciw - Ga­
zowej (odkażające) L. O. P. P.

b) Drużyny Ratownicze (sanitarne) 
P. C. K.

c) Pogotowie przeciwgazowe (Zaw. 
Straż Pożarna m. Rzeszowa tel. Nr 12).

d) Pogotowie elektryczne (tel. Nr 14).
e) Pogotowie gazowe (tel. Nr 14).
f) Pogotowie telefoniczno - telegra­

ficzne.
g) Pogotowie budowlane.
h) Pogotowie bezpieczeństwa.
Przestrzegam surowo ludność cy­

wilną przed wywołaniem zamieszania 
i szerzeniem paniki w czasie alarmu 
oraz dopuszczeniem się kradzieży i roz­
boju. O wszelkich podejrzanych osobach 
należy natychmiast powiadomić Poste­
runek Policji Państwowej.

IV. Po zakończeniu alarmu wraca 
normalny ruch w mieście. Drużynom 0- 
brony - Przeciw - Gazowej (odkażającym) 
L. 0. P. P. i Drużynom Ratowniczym sa­
nitarnym P. C. K. każdy obywatel winien 
jest okazać na żądanie wszelką pomoc.

Uchylający się od wykonania po­
wyższego zarządzenia będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karno-administra­
cyjnej.

STAROSTA.

Na wypadek wojny
Ratownictwo zadziałanych duszącerni gazami 

bojowemi.
Przed udzieleniem pierwszej pomooy, bez 

względu na to, jakim gazem został człowiek 
zadziałany, trzeba wykonać następująoe czyn- 
nośoi:

1) izolować chorego od zatrutego powietrza 
przez nałożenie maski p. g.,

2) ułożyć chorego w uajdogodniejszej dla 
niego pozyoji,

3) przykryć dobrze kocami,
4) usunąć z teienu zadziałanego.
Dopiero po przeprowadzeniu tyoh ozyn-

nośoi można przystąpić do udzielenia pierwszej 
pomooy (ratowania).

Rozpoznanie zadziałanego o h 1 o r e m 
(gaz duszący): głośny, przerywany kaszel, 
twarz obrzękła, ozerwona.

Ratowniotwo: Po przeprowadzeniu zasadni­
czych ozynnośoi, stosować wdyohiwanie 2*/» 
roztworu tiosiarczanu sodowego dopóki sinica 
z twarzy nie zejdzie, następnie dla złagodzenia 
kaszlu podać proszek kodeiny. Ponieważ ślu­
zówki w górnych drogach oddechowych są 
podrażnione, wskazanem jest po tyoh zabie­
gach zastosowanie inhalacji par olejku terpen­
tynowego. Zaznaczyć przytem należy, że za- 
działanym jakimkolwiek gazem bojowym nie 
wolno podawać (mimo ich żądania) żadnyoh 
płynów za wyjątkiem czarnej kawy lub mocnej 
herbaty, w ilości nie większej jak pół szklanki 

i dla pobudzenia czynności serca. Chory rato­
wany w ten sposób w przeciągu 2 lub 3 dni
powraca do zdrowia.

K. STARY.

Harcerstwo na t e r n i e  Rzeszowa
przed wojną.

(Ciąg dalszy)

W okresie wojny, t. j. od listopada 1914 
do listopada 1918 ruoh harcerski ustał, bo 
austrjaoka polityka wymagała tego, aby wszel­
kie objawy patrjotyzmu polskiego zgnębić. 
Prócz tego brak było jakiejkolwiek sali. Bu­
dynek Sokoła zajęty był na szpital wojskowy, 
oba gimnazja mieśoiły się w budynku II gim­
nazjum a nauka odbywała się jednego tygodnia 
przez 3 dni rano dla I gimnazjum a przez 
3 dni po południu dla II gimnazjum, w na­
stępnym tygodniu odwrotnie. Gimnastyka od­
bywała się zimą i latem na boisku II gim­
nazjum i podczas takowej mogłem z uczniami 
urządzać pogadanki i ćwiczenia harcerskie.

Austrji powodziło się na frontach ooraz 
gorzej, potrzebowała materjału ludzkiego. Brała 
więo chłopoów 18, 19, 20 letnioh. Wielu chłop­
ców szło do Legjonów i dziś służą jeszoze 
w wojsku polskiem, jako ofioerowie W. P. 
Wielu przepłaciło swe męstwo śmieroią.

Dopiero z wiosną 1918, kiedy instynktem 
przeczuwano upadek Austrji, zaczął się budzić 
żywszy ruoh, Zbierałem i organizowałem na 
nowo drużynę haroerską.

Po upadku Austrji w listopadzie 1918, 
młodzież harcerska bardzo dzielnie broniła 
mienia, pozostałego po Austrji, a przechodzą­
cego na rzecz już odzyskanej niepodległości 
naszej Ojczyzny.

Pomagali przy rozbrajaniu żołnierzy, ofi­
cerów, jadąoych na zachód. Komendantem 
dworca Rzeszów był kapitan Stadnikiewioz Jan 
a jego zastępoą podporucznik Stary Tadeusz.

Do kcńoa czerwca 1919 drużyna harcerska 
już się organizowała. Składała się z młodszych 
i starszych uozniów z obu gimnazjów. Nie 
mogąc podołać praoy, zwłaszcza po ciężkiej 
grypie, po zapaleniu płuc i po zapaleniu sta­
wów, zmuszony byłem oddać komendę w inne 
ręoe. Nim jednak to uozyniłem, postanowiłem 
harcerzom pokazać ohooiaż część naszej kooha- 
nej ojczyzny. Urządziłem dla nieh wycieczkę 
dłuższą, która trwała 16 dni.

Wszysoy harcerze byli jednakowo umun­
durowani, strój taki sam jak obecny, lecz za­
miast ozapek rogatywek nosili kapelusze. Na

wyoieozkę zgłosiło się 35 zuchów. Komenda 
całej wycieczki spoozywała w moich rękach. 
Do wyoieozki przyłączyli się druhowie Stein 
Franoiszek i Woiński Juljan, pierwszy obecnie 
inspektor szkolny, drugi nauczyciel wycho­
wania fizyoznego w Poznaniu. Kierunek wy- 
oieczki: Kraków 3 dni, Ojoów, Skała, Olkusz, 
Częstochowa, Warszawa, Puławy, Sandomierz, 
Tarnobrzeg, Dębica, Rzeszów.

Celem wycieczki było nietylko samo oglą­
danie miast, wsi i zabytków, lecz również zbie­
ranie rozmaitych ataków przyrody.

Wieczorem dnia 2 lipoa 1919 zebrała się 
drużyna harcerska na boisku II gimnazjum 
w kompletnem rynsztunku z plecakami i za­
pasami żywności na 3 dni. Po skontrolowaniu 
umundurowania i pleoaków i po przyjściu dy­
rektorów p. Lebiedzkiego i p. Ostrowskiego, 
kilku ozłonków gron profesorskiok oraz rodzi­
ców, nastąpiło przemówienie dyr. Ostrowskiego, 
potem moje, następnie przyrzeczenie posłu­
szeństwa i karnośoi. Po otrzymaniu rozkazów 
harcerze się rozeszli, by o godz. 4 rano na­
stępnego dnia wyjeohać pociągiem w nieznane 
strony. (C. d. n.)
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Rozpoznanie zadziałanego f o s g e n e m  
(gaz dusząoy): cichy, głęboki, męoząoy kaszel, 
na twarz występuje przy silnaoh objawaoh 
dusznośoi t. zw. sinica blada. Oczodoły i po­
liczki zapadnięte, twarz przybiera kolor zie- i 
misty, na usta występuje piana.

Ratowniotwo: Po przeprowadzeniu za­
sadniczych ozynnośoi stosować inhalaoję tlenu 
pomieszanego z powietrzem, ze specjalnego 
worka ratowniczego tlenowego. Inhalaoję tle- ' 
nową stosuje się do ozasu, dopóki sinioa 
z twarzy nie zejdzie. W razie powtórnego 
pojawienia się sinioy, należy powtórnie zasto­
sować tlen. Dla złagodzenia kaszlu można po­
dać proszek kodeiny. Dla podtrzymania ozyn- ; 
nośoi serca pół szklanki czarnej kawy lub her­
baty. Chorego takiego nie można przewozić 
na wozie, nie można poddawać go wstrząsom, 
obehodzió się z nim należy jak z ciężko oho- 
rym. Stosowanie sztucznego oddeohania jest 
niedopuszczalne. Chory musi być poddany 
dłuższemu leczeniu szpitalnemu, organizm jego i 
jest podatny do wszelkioh powikłań i poważ­
niejszych chorób płuonyoh.

Rozpoznanie zadziałanego o h lo r o p i -  ’ 
k r y n ą  (gaz dusząoo-trująoy): silne łzawienie, ! 
objawy dusznośoi, oiohy głęboki kaszel, ból ! 
głowy.

Ratowniotwo: Po przeprodzeniu wstępnych i 
ozynnośoi zastosować inhalaoję tlenową. Oczy 
przemyć 2 proo. roztworem kwasu bornego- 
Dla podtrzymania czynności seroa zastrzyk 
kofeiny lub pół szklanki czarnej kawy lab 
herbaty. Dla złagodzenia kazlu proszek kodei­
ny. P n y  zatruoiaoh przewodu pokarmowego 
należy zastosować t. zw. wymiotnicę. Sztuczny 
oddech dla pobudzenia pracy płuc jest dopu­
szczalny, musi być jednak przez faohowo wy­
szkoloną osobę robiony. Jeżeli noża objawami 
dusznośoi występują objawy zatrucia oiałek 
krwi, lekarz może zastosować dożylny zastrzyk 
tlenu, po tych czynnościach należy chorego 
przesłać na leozenie szpitalne. (C. d. n.).

Wieczór poezyj.
Wieozór recytaoji solowej i zbiorowej 

wierszy współczesnych poetów odbył się | 
w dniaoh 25 i 26 listopada staraniem młodzie­
ży II Gimnazjum z inicjatywy pp. dyr. 
Ostrowskiego i prof. Dr Stefana Przybosia. 
Młodzież 7 klasy w ohóralnyoh zespołach 
względnie w solowyoh deklamaojaoh wygłosiła 
szereg utworów Brzechwy, Tuwima, Leśmiaua, 
Leohonia, J. Przybosia, Słonimskiego a z daw­
niejszych Wyspiańskiego i Miokiewioza, z któ- 
ryoh niektóre (Radjokonoert, Litanja, Buty, 
Oda do młodośoi) wygłoszone były na tle 
pomysłowych i oryginalnie pojętych dekoraoyj.

Program bogaty (może za obfity) zapoznał 
słuohaozy z najnowszą poezją mało znaną 
i jeszoze z nieufnością przyjmowaną przez 
ogół. Zagadnienie reoytaoji chóralnej, trudne 
w intepretaoji i wymagająoe wielkiej praoy 
zespołowej, znalazło w wyniku piękny sukces, 
którego serdecznie pogratulować można prof. 
Przybosiowi. Szozególnie silnie wypadły 
„Buty“ Kippilinga, (do interpretaoji ohóralnej 
doskonale się nadająoe i ujęte w piękną formę 
obrazową) i „Oda do młodośoi14. Przy innych , 
utworach jednak stwierdzić należy, że reoyta- j 
aje solowe (Moohnaoki Leohonia, Lot Orliń­
skiego J. Przybosia) wypadły silniej niż 
chóralne. Niesposób w krótkiej reoenzji oma­
wiać zagadnienie deklamaoji ohóralnej czy 
solowej, a jednak zdaje się, że sugestywność 
indywidualnego przeżyoia i siła ekspresji 
głosowej poszczególnego deklamatora wywołuje

na słuchaczach silniejsze wrażenie niż inter­
pretacja chóralna, gdzie poszozególne słowa 
zacierają się w pogłosie a dobór głosów jest 
ogromnie trudny. „Dwa wiatry “ Tuwima 
wymagałyby dla silniejszego kontrastu ohóru 
męskiego i żeńskiego a „Na krakowskim 
zamku44 Wyspiańskiego interpretaoji soenioznej 
i dekoraoyjnej, gdyż bez obrazu scenicznego 
trudno odtworzyć myśl tego poety, który 
sceną żył i na scenie tworzył.

A teraz kilka słów o najnowszej poezji. 
Ogrom wypadków i zagadnień, jakże obeonie 
Świat przeżywa, zdaje się zacieśniać horyzont 
współczesnych twóroów, bo jakże drobne 
i nikłe zagadnienia poruszają w stosunku do 
„rzeczywistej rzeozywistośoi“. Jakby się 
obawiali współcześni twóroy zagadnienia to 
poruszać, a może sił nie starozy ? Poszukiwa­
nie nowej formy zagubia treść nikłą i skromną 
wobec tego, oo się dzieje. Toteż jakże silnie 
wybijała się z pośród tylu utworów „stara“ ! 
„Oda do młodośoi“ poziomem poruszanyoh 
zagadnień i rzuoanyoh haseł a wreszoie siłą 
wypowiedzenia sie i dynamiką słowa. Czekają 
czasy swoich proroków . . .

Przeżyty wieczór należał do jednych 
z najoryginalniejszych, jakie w ostatnioh 
latach odbyły się, przerywająo szarzyznę 
kulturalnego żyoia Rzeszowa i dlatego należy 
się serdeozne podziękowanie iniojatorom jego 
a w szozególnośoi prof. Przybosiowi, który 
włożył tak wiele praoy i okazał tyle inwencji 
artystycznej.

A. ŻuHńłkl.

40 rotinita istnienia Koła L  S. L
w Rzeszowie.

(Ciąg dalssy).

Rok 1909. — Zarząd Koła: p. prof. Jan 
Pęokowski, przewodniczący, p. Wanda Seidlo- 
wa, zast., Dr Jan Stepek, sekretarz, Inż. 
Stanisław Bartynowski, skarbnik.

Sprawozdanie za rok 1909 nie wiela różni 
się w praoaoh Zarządu Koła i sekcji od prao i 
w roku 1908. Zwiększono praoę na wsi przez 
ozęste odczyty i urządzanie obohodów narodo- 
wyoh. W dniu 14 II. 1909 r. otwarto bezpłatną 
czytelnię i wypożyczalnię książek dla miasta 
Rzeszowa; w tym samym miesiąou otwarto 
ozwarty kurs dla analfabetów w Stowarzysze­
niu „Przyjaźń* w Rzeszowie, na którym uozył 
nauczyciel Drozdowioz. Kursów wojskowych 
w tym roku nie prowadziło T. S. L., ponieważ 
Komenda wojskowa oświadozyła, że sama takie 
takie kursy dła żołnierzy będzie prowadzić. 
Wspomnieć też muszę o wniosku Zarządu Koła 
uohwalonym na Walnem Zgromadzeniu człon­
ków Koła T. S. L. w dniu 18 lutego 1909 r. 
zmierzająoym do budowy lub kupna własnego 
domu ze względu na praoę Koła T. S. L , która 
może być wtedy wydatną i systematycznie 
prowadzoną, jeżeli Koło ma swój własny lokal, 
nadto ze względu na to, że pomieszczenie ozy- 
telni i wypożyczalni we własnym domu może 
przyczynić się do ioh rozwoju i rozwoju T. S. L. 
Walne Zgromadzenie uznało konieozność bu­
dowy własnego domu. \

Koło interesowało się także szkolniotwem 
w mieśoie, badało stosunki higjeniozne w szko­
łach, oraz weszło w kontakt z Uniwersytetem 
ludowym.

Rozwinięto praoę nad powiększeniem „Da­
ru Grunwaldzkiego1*. Społeozeństwo popierało 
akcję Koła T. S. L., kupcy przyjmowali puszki 
składkowe. W Rzeszowie rozmieszczono 19 pu­
szek na składki, poza Rzeszowem 18 puszek,

a snaozne kwoty z puszek odbierane wymow­
nie świadozyły o popieraniu oelów T. S. L.

Rok 1910. — Zarząd Koła bez zmiany, 
a sprawozdanie Zarządu Koła poza dotychcza­
sową pracą w powieoie rzeszowskim, obejmuje 
także praoę Koła w dalszym okręgu. Postano­
wiono założyć szkołę w Jaworznie średuiem 
na Śląsku i obliczono na utrzymanie tej szkoły 
wydawać 800 Koron rocznie, resztę potrzebnej 
na utrzymanie tej szkoły sumy dają Koła T. S. L. 
z zaohodniej Małopolski. Łącznie z obohodem 
Grunwaldzkim podjęto akoję szeregu odozytów 
po wsiaeh i miasteczkach powiatu.

W tym roku ożywia się myśl budowy 
własnego domu, wszczęto porozumienie się 
w tej sprawie z Magistratem miasta Rzeszowa, 
który oświadczył gotowość oddania Kołu T. S. L. 
bezinteresownie parceli budowlanej.

Obrady w sprawie P. W. i W. F. 
w Rzeszowie i w Łańcucie.
W dniu 28 listopada br. odbyło się w du­

żej sali kasynowej 17 pp. posiedzenie, doty- 
oząoe spraw wychowania fizyoznego oraz przy­
sposobienia wojskowego na terenie miast i po­
wiatu Rzeszowa i Łańouta.

Krytyczne uwagi o stanie tych spraw na 
powyższych terenach, oraz szozegółowe wnio­
ski, jak sprawy te należy w zasadzie pojmo­
wać i jak je w realizacji wykonywać, wygłosił 
p. gen. Wieczorkiewicz.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
wojskowości i urzędów oraz wszelkioh zrzeszeń, 
których celem jest praca w powyższyoh kie- 
runkaoh.

Ze wszech miar pożyteczne i doskonałe 
drogi postępowania na przyszłość wytyoza- 
jące przemówienie p. gen. Wieozorkiewioza 
wywołało nader interesującą, w różnych kie­
runkach wyświetlająoą dyskuję w zgromadzeniu.

W dyskusji, obejmującej cel i znaozenie 
prao P. W. i W. F. oraz prao społeoznyoh — 
działalność powiatowyoh komitetów P. W. 
i W. F. — działalność powiatowyoh zarządów 
Związku Strzeleckiego — kwestję wyohowania 
obywatelskiego — rozrost rozmaitych organi- 
zaoyj w powiatach — zabierali kolejno głos 
praoownioy na tych niwaoh jak: pp. dyr. 
Ostrowski, Dr. Krogulski, Swoboda, Dr. Wę- 
glowski, Reichel, ks. Sochański, dyr. Merklin- 
ger, mjr. Ciepielowski, p. Januszewski młodszy, 
p. kpt. Kopeć i inni.

Posiedzenie od 10 rano przeciągnęło się 
do 130 po południu — uohwalono zwołać 
zebranie z przedstawicieli działaczy różnych 
Związków na terenaoh powyższych działająoyoh 
a to w czasie najbliższym, celem ujednostaj­
nienia ozęstokroć rozbieżnej akcji: zwołanie 
tego zgromadzenia powierzono p. dyr. Ostrow­
skiemu.

Ważne postanowienia umowy polsko- 
niemieckiej o u b e z p ie c z e n ia c h

społecznych.
Z dniem 1. września 1933 wohodzi w ży- 

oie polsko - niemieoka umowa o ubezpieozeniu 
społeoznem.

Umowa przewiduje, że obywatele polsoy 
również w razie pobytu poza granioami Nie­
miec otrzymywać będą ubezpieczeniowe renty 
niemieokie, które dotąd nie były im wypłaoane.

Po wejśoiu w żyoia umowy podejmą więe 
niemieokie instytuoje ubezpieozenie 'i to za 
ozas od 1 października 1931 (w stosunku do
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optantów i pensjonistów knapszaftowych od 
1 lipoa) wypłatę spoozywająoyoh dotąd rent, 
należnyoh obywatelom polskim, przebywaj ąoym 
w Polsoe, względnie poza Polską.

Tylko część rent niemieokioh, mianowicie 
pewne renty należne zamieszkałym w Polsoe 
w dniu 1 stycznia 1931 r. rencistów ubezpie­
czenia inwalidzkiego i wypadkowego oraz u- 
bezpieozenia pracowników umysłowych, którzy 
uzyskali prawo do renty jeszcze przed 1 sty­
cznia 1923 r. przyjęte będą i wypłacane przez 
polskie instytucje ubezpieczeniowe.

Osoby, które dotąd w miejsce należnyoh 
im rent niemieckich otrzymują z polskich in- 
stytuoyj ubezpieczeniowych zasiłki rentowe, 
a więc są już obecnie w nich zarejestrowane 
nie mają obecnie potrzeby zgłaszania swyoh 
pretensji do rent.

Natomiast wszystkie osoby, które z zasił­
ków tych nie korzystają, a którym niemieokie 
instytucje ubezpieczeniowe nie wypłacają przy­
znanych im rent, winny w najbliższym termi­
nie zgłosić swe pretensje wobec ubezpieczenia 
niemieckiego do właśoiwej dla dauego działu 
ubezpieczeń społeoznyoh polskiej instytucji u- 
bezpieozeniowej, przedkładając przytem posia­
dane przez nie orzeozenie rentowe (Rentbe- 
seheid).

O ile chodzi o renty ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych (Angestelltenversiohe- 
rung) właśoiwy jest Zakład Ubezpieczeń Pra- 
oowników Umysłowyoh w Królewskiej Hucie.

Renty ubezpieczenia inwalidzkiego (Inva- 
lidenversioherung) — Zakład Ubezpieczeń na 
wypadek Inwalidztwa w Królewskiej Huoie 
w stosunku do osób, zamieszkołyoh w Woje­
wództwie poznańskiem i pomorskiem — Ubez- 
pieezalnia Krajowa w Poznaniu.

Renty pensyjnego ubezpieczenia górnicze­
go (knappsohaftliohe Pensionsversiohernng) — 
Spółka Braoka w Tarnowskich Górach.

Renty ubezpieczenia od wypadków (Un- 
fallversioherung) — Zakład Ubezpieczenia od 
Wypadków w Królewskiej Huoie w stosunku 
do osób zamieszkałych w Województwach po­
znańskiem i pomorskiem — Ubezpieozalnia 
Krajowa w Poznaniu.

W jednym z dwóch wymienionych ostat­
nio zakładów ubezpieozenia od wypadków win­
ni również zgłosić w najbliższym terminie swe 
pretensje pozostali członkowie rodziny po pra­
cowniku, który uległ śmiertelnemu wypadkowi 
przy pracy w Niemozeoh, o ile z powodu po­
bytu poza granioami Niemieo w chwili tegoż 
wypadku nie uzyskali prawa do renty nie­
mieckiej.

Wszystkie wymienione wyżej polskie in­
stytucje ubezpieczeniowe udzielać będą zain­
teresowanym wszelkich informacyj co do wy­
konania umowy.

Zaznacza się nakonieo, że ze względu na 
konieoznośó bliższego ustalenia pomiędzy dwo­
ma Rządami warunków zastosowania poszcze­
gólnych postanowień umowy, podjęoie na jej 
podstawie wypłaty rent nie nastąpi jeszoze 
z dnia 1 września 1933 r., lecz ulegnie pewnej 
zwłoce.

Osobne komunikaty prasowe podadzą in­
formacje oo do uprawnień, przysługująoyoh na 
podstawie powyższej umowy osobom, którym 
niemieokie instytuoje ubezpieczeniowe nie przy­
znały dotąd rent, ale które podlegały w Niem­
ozeoh ubezpieczeniu inwalidzkiemu pensyjnemu 
ubezpieczeniu górniozemu lub ubezpieozeniu 
pracowników umysłowych.

Wstępujcie do L  0. P. P.

Muzyka religijna. W  niedzielę 3 grudnia 
na Mszy św. o godz. 1T30 w kościele garni­
zonowym wykona ohór żeński 4-ro głosowe 
pieśni adwentowe. W święto 8 grudnia chór 

i mieszany a capella wykona pieśni do Matki 
Bożej.

Odznaczenia. Za bezinteresowną pracę 
i duże zasługi w praoy przysposobienia woj­
skowego odznaczeni zostali złotą odznaką 
komendanoką p. w., przez Państwowy Urząd 

j W. F. i P. W. Dr Artur Friedrich, przewod- 
nioząoy powiatowego komitetu w. f. i p. w., — 
Dr Roman Krogulski, prezes powiatowego 
zarządu Związku Strzeleckiego, — Klemens 
Hebda, powiatowy komendant Związku Strze­
leckiego.

Akademja popularna bezpłatnym wstę­
pem — urządzona staraniem Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet — ku uozozeniu 15-leoia 
Odrodzonej Ojozyzny zgromadziła w sali „So­
koła* o godz. 4-tej popołudniu tłumy słuchaczy. 
Na program akademji złożyło się piękne prze­
mówienie p. Dyr. Kulpińskiej; — bardzo u- 
datne chóry pod kierowniotwem p. Daszewskie­
go,- — utwory orkiestralne 17 pp. oraz dwie 
sztuczki, odegrane przez uozenioe ze szkoły 
św. Jadwigi.

Jak zwykle na wstępie po zagajeniu pu- 
bliozność wzniosła okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej, p. Prezydenta Mośoickiego i pana 
Marszałka Piłsudskiego — poozem odegrano 
hymn państwowy. Uroczystość zakończyło od­
śpiewanie hymnu Boże coś Polskę.

Związkowi Praoy Obywatelskiej Kobiet 
w Rzeszowie należy wyrazić gorące uznanie 
za urządzanie tych akademji, przyczyniających 
się znakomicie do rozbudzenia ideałów patrjo- 
tyoznyoh, uświadomienia obywatelskiego i pań­
stwowego wśród najszerszych warstw ludnośoi.

Uroczysta rocznica powstania listopadowe­
go. Tradycyjnym zwyczajem odbyło się w dniu 
29 listopada w rooznioę powstania listopado­
wego uroczyste zaprzysiężenie rzeszowskiej 
Szkoły Podchorążyoh. O godz. 10 odbyło się 
nabożeństwo w kośoiele garnizonowym, a 
następnie przysięga na dziedzińcu w koszarach 
17 p. p., podczas której wygłosił przemówienie 
do podchorążyoh dowódca 17 p. p. pułkownik 
Siuda.

Wieozorem odbyła się staraniem Szkoły 
Podoh. uroozysta akademja w gali Sokoła, 
przy tłumnym udziale publiczności. Na pro­
gram złożyły się pięknie odśpiewane pieśni 
ohóralne pod batutą por. Smoozkiewioza, kilka 
utworów wykonanych przez orkiestrę 17 p. p. 
pod batutą por. Słomowioza, następnie 
niezwykle piękne przemówienie wygłoszone 
przez podoh Wiktora, deklamacje, a w koń­
cu wyjątki z III części Dziadów wyreżyse­
rowane przez prof. A Ruczkę, odegrane przez 
podchorążyoh przy łaskawym udziale p. Janiny 
Grodeokiej z „Reduty*.

Akademję, która na obeonyeh wywarła 
podniosłe wrażenie, zakończono odśpiewaniem 
„Warszawianki*.

„Frontem na Zachód". Komitet wykonaw­
czy Tygodnia propagandowego Związku obro­
ny kresów zaohodnioh urządza w niedzielę 
3 bm. w południe o godz. 12 w sali Sokoła 
odczyt z przeźroozami: „Frontem na Zaohód*, 
który wygłosi dyrektor II Gimnazjum p. Jerzy 
Ostrowski. Wstęp wolny.

W sobotę 2 grudnia „Pegaz" teatr akade- 
mioki odegra komedję Kiedrzyńskiego p. t. 
„Kobieta - Wino - Danoing*. Sztuka ta grana 
z niebywałem powodzeniem na soenaoh 
wielkomiejskich będzie wystawioną poraź 
pierwszy w Rzeszowie. Dochód z tej imprezy 
przeznaozony jest na LOPP.

A więc piękny cel, niskie wstępy, jak 
i walory artystyczne powinny przyozynić się 
do wypełnienia sali po brzegi.

Wystawienia obligacji Pożyczki Narodowej 
na imię żony subskrybentów oraz cesja na 
rzecz Towarzystw Ubezpieczeniowych. —  Re­
produkujemy komunikat komisarza generalnego 
Pożyczki Narodowej, który spodziewamy się 
zainteresuje liczne rzesze subskrybentów:

Wobec zgłoszenia się wielu subskryben­
tów, aby obligacje Pożyozki Narodowej wy-

| stawione zostały nie na imię wpłacającego, lecz 
na imię jego żony i dzieci, wydane zostało je- 

i dnooześnie zarządzenie do placówek subskryp-
: cyjnyoh, które sprawę tę reguluje w sensie 

pozytywnym.
Zarządzenie to brzmi jak następuje:
Uwzględniając liczne zgłoszenia subskry­

bentów Pożyozki Narodowej, aby nabyte przez 
nich obligacje były wystawiane na członków 
ich rodzin/ w szczególności żon i dzieci) upo­
ważniam placówki subskrypcyjne do przyjmo­
wania podań w tym względzie. Podania te 
mogą być zgłaszane przez każdego subskry- 

I benta tylko raz jeden w terminie do dnia 
31 grudnia 1933 r.

Podania powyższe placówki subskrypcyj­
ne zechoą przesyłać do tych urzędów skarbo­
wych, do których były posłane odnośne de- 
klaraoje subskrypcyjne.

Otrzymałem szereg zapytań w sprawie o- 
głoszeńTowarzystw Ubezpieczeniowych o przyj­
mowaniu kwitów subskrypcyjnych jako składek 
ubezpieczeniowych, a nawet o wprowadzeniu 
w związku z Pożyczką Narodową nowego ty­
pu ubezpieczeń, któryby specjalnie był zwią­
zany z obligacjami Pożyozki narodowej.

W związku z tern wyjaśniam, że dotych­
czas żadne zarządzenia w sprawie cesji przy- 
szłyoh obligacji nie zostały wydane. Ponieważ 
przepisy dotyoząoe cesji będą musiały oprzeć 
się na takioh zasadaoh, któreby ułatwiły prze­
chodzenie obligaoji Pożyozki Narodowej z rąk 

i słabyoh w ręoe silne, a utrudniały przechodze­
nie do rąk słabych, przeto liczyć się należy 
z tem, że cesja obligaoyj na rzeoz Towarzystw 
Ubezpieczeniowych, które są w tem znaozeniu 
rękami bardzo silnemi, będzie ułatwiona. W tej 
mierze jest już nawet w opraoowaniu projekt 
zarządzenia Ministra Skarbu, któreby sprawę 
tę na tym odeinku ozęśoiowo już uregulowało..

Co się tyozy stworzenia specjalnego typu 
ubezpieczeń, to ta rzeoz wydaje mi się wątpli­
wą, leoz sprawą tą może się zajmować jedynie 
kompetentny Państwowy Urząd Kontroli Ubez- 
pieozeń i Towarzystwa nie mogące wylegity­
mować się pozwoleniem tego urzędu nie mogą 
żadnej akoii nieulegalizowanej prowadzić. Za­
pytania, dotyczące działalnośoi Towarzystw U- 
bezpieozeń winny być też kierowane pod adre­
sem Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpie- 
ozeń w Warszawie.

Komisarz Generalny Pożyozki Narodowej 
• Starzyński.

Wyrok śmierci. Dnia 26 b. m. odbyła się 
rozprawa w trybie doraźnym przeciwko Jano­
wi Kunyszowi i Michałowi Czarnooie, którzy 
w Hanzlówoe koło Łańcuta napadli w nocy 
na dom gospodarza Emila Pelca. Pelo wraz 
z żoną stawili opór bandytom i podczas walki 

I jaka się rozegrała zastrzelił Kunysz Peloa 
i oiężko poranił jego żonę, po ubezwładnieniu 
służąoej przez Czarnotę. Trzeci wspólnik ban- 

} dytów Maroinieo został również zabity. Oskar- 
i żeni przyznali się tylko ozęściowo do winy, 

przyczem Kunysz wypierał się, jakoby miał 
strzelać czemu sprzeciwiały się zeznania Pel- 
oowej, która widziała, jak Pelc oddawał strzały.

W wyniku rozprawy trybunał wydał wy­
rok, skazująoy Kunysza na karę śmieroi przez 

' powieszenie, Czarnota zaś będzie odpowiadał 
przed sądem przysięgłych. Trybunałowi prze­
wodniczył dr Byszewski, oskarżał prokurator 
dr Krawozewski, bronili mr Reich i dr Kohane.

Wyrok wykonany został we czwartek 
30 listopada o godz. 2 po południu.

Rok założenia 1900 Telefon Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Spółka z ograniczoną poręką

W RZESZOWIE, ul. Asnyka 1. 7
(Inź. Jó ze f S zaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parowych 
O d l e  w ili fi i m e t a l i

Maszyny rolnicze
P o m p y

urządzenia m łynów , tartaków , 
oraz wszelkich zakładó w przem y­

słowych
Warsztat reperacyiny.■BBnHHKaCTUOnanDMHHHBMBHHHBHBBnBHaBnnaH
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